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z łp .  1.2. —  Miesięcznie  z ł p .  4.  
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P renum era t a  na prowincj i  z opłaty 

pocztowy z łp .  20  kwar ta lnie .

w  Warszawie dnia 7 Września 1830 roku we Wtorek.

Jutro zpowodu uroczystego święta Gazeta Polska nie wyjdzie,

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  Zapis  uczniów szko ły  wydziałowej  przy  ul icy Nowy- 
świat  N r  I2S6 rozpocznie  się dnia 10 b. rn. i Lrwać bę ­
dzie codziennie  wyjąwszy . n i ed z i e l ę , od 9 do 1 zrana , a 
od 4 do 6 wieczór.  Szanowni rodzice raczą osobiście ,  
l ub  w razie n iemożności ,  przez zaufane sobie osoby,  p r z y ­
prowadzić  sy nów ,  celem powzięcia dok ładn ie j szych  wia­
domości , o skut ecznych ś rodkach  w prowadzeniu młodz i e ­
ży' powyższego i ns ty tutu .  P i zy  tejże szkole założona jest  
klassa przygotowawcza , .czyli podpierwsza dla dzieci  nie- 
usposobionyeh dost ateczni e do s zkó ł  wyższych.  Rodzice  
chcący w niej umieścić dzieci  swoje,  raczą pośpieszyć się 
■ za p i s em ,  gdyż od wcześniejszego zaczęcia i u po r ząd ­
kowania s zkoły  zakwi ln i enie  je j  i pewniejsza korzyść u- 
czniów zależy-  P rokopow ie z , Rek to r .

—  Ogłoszenie, spadkow e. —  Po Teodozj i  z Kar śn ick i eh ,  
Józefa Gierowskiego ma łżo nce ,  w dniu  19 marca IS27 r. 
beztes tamentowo zmarł e j  , o tworzonem j es t  postępowanie 
spadkowe ,  o k tór em donosząc podpisany r e j en t  z aw ia ­
damia. :  iż do przeni es i enia  na iinie pozos t a łych  po nićj  
sukcesśorów ty t u łu  własności  suminy ‘2625 z ł .  na dobrach 
W ł y  nice w pcie R r c I o k i s  kitli 9 obwodzie P io t rko w sk i m  w 
dziale IV ad I ,  l i t .  b,  bypotekowanej  , a po sp ł aceniu  t e j ­
że l i stami zastawneini p r zez towarzystwo k r ed y t ow e ,  na 
ter az  w depozycie dyrekcj i  głównej  rzeczonego towarzy­
stwa znajdującej  s i ę ,  t e rmin  roczny pa  dzień 17 lutego 
1831 r .  w kanccl lar j i  z iemiańskiej  wdztwa tutejszego wy­
znaczonym został .  —  Kalisz dnia 15 lutego J 830 r .  —  
R e j e n t  kanccl lar j i  ziemiańskiej  wdztwa Ka l i sk i ego ,  F r a n ­
c is zek  N ow osielski.

e— Proclaim ]. —  Sukcessorowic i najbl iżsi  k r ewni  zapo­
wiedzianego i za umarł ego uznanego Michała  Lipińskiego,  
Wzywają się w celu zameldowania swych pr e t ens i j  do spad­
ku , aby się w dn iu  3 marca r .  1831 p r zed  po łu dn i e m o 
godzinie  10 w naszej izbie i ns t rukcyjne j  przed deputowa.  
n y m  sędzi ąz i emiańsk im Locksłaedt ,  w wyznaczonym t e r mi ­
n i e  s t awi l i ,  w przec iwnym bowiem r a z i e ,  pozostałość ta,

jako wakująca  ' f iskusowi przypadn ie .  —  W Poznaniu  dnia  
4 lutego 1830 r .  —  K ró lew sko -P ru sk i są d  z iem iański.

Wiadomości W arszawskie.
—  Fozawczoraj  w Warsza.  instytucie wód mine ra lnych sz tu­
cznych zakończono tegolelnią kurac j ę .  Osób w tym u ży ­
t ecznym instytucie tego lata szukało polepszenia zdrowia 
420 ,  tak mieszkańców Warszawy jako leż p rzyby łych  z 
różnych miejsc król es twa Polskiego a nawet  z z ag ran i c y
—  Wyszło z d ru ku  pisemko pod t y tu ł em:  W spom nien ia
z la l  d ziec in n ych , wierszem przez L eopolda  C z  —
Sprzedaj e  się w xięgarniacl i  Warszawski ch ,  składzie  C ie ­
chanowskiego na Podwalu i wsklepi e  ubogich,  exem p l a r s  
po z łp .  2.

AMERYKA.  —  Z  K artag iny  d. 1 lip c a . —  Dnia  23 z. m.  
p r z y b y ł  tu oswobodziciel  z Turbaco.  Lud  powi ta ł  go z 
ok rzykami  radości i odprowadzi ł  aż do mieszkani a j e n e ­
r ała  M en t i l l a , gdzie wysiadł .  Zaraz po przyby'ciu o d ­
wiedzil i  oswobodzieiela l iczni przyjaciele jego,  a lud  zg ro ­
madzony b y ł  l icznie p r zed  domem aż do wieczora,  p r a ­
gnąc widzieć oblicze szanownego wodza. P re f ek t  powitał  
go p r ze mo wą ,  na k tó r ą  odpowiedział  między i nnem i :  iż 
dla zamknięcia  ust  po twarzy  , nieobecność będzie może 
naj l epszem l ekar s twem.  —  Dnia 28 czerwca zawinął  t u  
na szonerze z Rio Chieo , j ednej  z prowinci j  Caraccas , 
j ene r a ł  Machado wys ł any od władz i mieszkańców rzeczo­
nej prowincj i  z donies ieni em oswobodzicielowi o ich o- 
świadezeniu się za całością rzeczypospoli tej  i kongresu 
konstytucyjnego,  tudzi eż  za dotychczasowym rządem:  t y l ­
ko Valencia i Caraccas jos ta j ą  jeszcze pod wpływem fa]s- 
cji przewodzącej  w Wenezuel i .  J ene r a ł  P«ez znajdował  
się w Walencj i  i b y ł  chory.  Okazuje się z listów j e n e ­
ra ł a  jln fanie oraz pułkowników Pa  rejo i l i u t i l l o s ,  że o- 
świadczenia VcncZuel i  stwierdzające rewolucję w Ca rac­
ca s ,  b y ł y  wymuszone p r zez  niektórych dowódców na l u ­
du przez  ponawiane g roźby ,  i że tylko oczekuj ą powrotu 
oswobodzieiela,  ażeby zwalić narzucone jarzmo.  Urzędo­
we donies ieni e o zrzeczeniu się Boliwara i o jego posta­
nowieniu opuszczenia Kolumbji  , j ak n iemn ie j  wymierzo­
ne przec iwko  n iemu obelgi w pismach wydawanych w



( 2 )
C. i r acc / i s , o b u r z y ł y  n i e z m i e r n i e  V c n e z u e l a n o t v .  J e n e r a ł  
Ma cha  cl o c z ł o w i e k  b , r<Un boga ty ,  p t r / sy tna ł  z l e ce ni e  u J a ć  
s ię  t.a Boli  nr u r e m  gdz iekplwiejcby l e n i e  się z n a j d o w a ł ,  a 
n a w e t  do E u r o p y ,  j e ż e l i  j u *  o p u ś c i ł  K d l u m b j ę .  P u ł k  z w a ­
n y  Concagia  w y s ł a n y  p r z e z  P „ eza  do W a l en c j i  a z t am ląd 
d o  St .  C a r l o s ,  z b i e g ł  c a ł y  z b r o n i ą  w r ę k u  i o św i a d c z y ł  
s i ę  p r z e c i w k o  Puczowi .  S ł o w e m  , r e a k c j a  d o j r z a ł a  j u !  w 
z u p e ł n o ś c i ;  lud po ws ta ję  w massie  dla w s p i e r a n i a  j e j ;  
ws z ę d z i e  ż ąd a j ą  obecności  o s w o bo d zi c ic l a ,  g d y !  i nac ze j  nic 
go u s p ok o ić  nie  po t raf i .
—  P óź n i e j s z e  wi adomości  * M a r a k a i b o  d oc h od zą ce  os ta tn ich  
du i  c z e rw c a ,  m ówi ą  o d e p e s z a c h  o d e b r a n y c h  tv K a r t  . ge ni e  z 
C i r a c c a s ,  k t ó r e  z wi as tu j ą ,  ie. P a e z  z ł o ż y ł  swój  u r z ą d ,  f e n e e a ł  
S u c r e  ąjokegł  w Venl a  Q a e m a d o  w odwf-ocie swoim z P o p a y a n  
do  Q u i t o ;  taki  sa m los S p o t k a ł  j e n e r a ł a  S i l va ;  r o z s t r z e l a ­
n o  go tv Rachisa .  J e n e r a ł  O b a d o  z a j ą ł  P a s t o ,  a w oj sk o  
F i o r e s a  c o f n ę ł o  s i ę .  S ł y c h a ć  że  Pa ez ‘ k a z a ł  r o z s t r ze l a ć  
j e n e r a ł ó w  X e m e t i e z  i Ca r ba ja l ,  a na j e n e r a ł a  P o r t o c a r e r o  
w y d a ł  w y r ok  ś m i e r c i .  J e n e r a ł  M a r in o  m i a ł  p r z y r z e c  no ­
w e m u  p r e z y d e n t o w i  Kol i imbj i  p a n u  M o s q u e r a ,  że  d o k o n a  
p o ł ą c z e n i a  Venezuela'  z K o l u u i b j ą ,  j a k  s k o r o  B o l i w a r  o d ­
dal i  się  z k r a j u .  W p i e r w s z y c h  d ni ac h  w r z eś n ia  b ę d ą  z w o ­
ł a n e  k o l eg j a  w y b o r c z e ,  k t ó r e  na d n i u  2 'i p a ź d z i e r n i k a  do 
ob ra n ia  p r e z y d e n t a  p r z y s t ą p i ą ,  —  P e r u  w j - n i e  z a j m u j ą  się 
us i l n i e  w z m o c n i e n i e m  wojska  , k t ó r e r n  chcą  w k r o c z y ć  do 
p o ł u d n i o w y c h  pr owi nc j i  K o l u m b j i  p odc za s  z a b u r z e ń  w t y m  
k r a j u .  W y s ł a l i  j uz  w t y m  c el u  a j en tów swoich  do P a n a m a .
—  W  bi twie  s toczone j  p r z ez  wojsko r z ą d o w e  M a s y k a ń s k i e  
z s t r o n n i k a m i  G u e r r e r y ,  w k t ó r e j  p i erwsi  pob i ci  zos t a l i ,  j e ­
n e r a ł  B r a v o  d o s t a ł  się do  n iewol i .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a , d n ia  25  s ie rp n ia .  —  
O b r a d y  I z b .

N a  d n i u  23  b.  m . ,  u d z i e l i ł  p r e z e s  ki l t ta  p i sm n a d e s ł a ­
n y c h .  W j e d n e m  d o n o s i ł  p a r  m a r g r a b i a  P e r i g n o n ,  ! e  d z i e ­
li  z da n i e  v i c e - h r a b i e g o  C h a t e a u b r i a n d ,  o św i ad c zo n e  na p o ­
s i e d z e n i u  dni a  7 s i e r p n i a  i z p o w o d o w  p r z y  t o cz on yc h p r z e z  
v i c e - h r a b i e g o  D a m b r a y ,  usuwa  się  z i zb y.  N a s t ę p n i e  x i ą-  
zę  F i t z - J a m e s  ż ą d a ł  g ł o su  w p r z e d m i o c i e  t y c z ą c y m  s i ę  j e­
go osobi s t ośc i :  „ M o śc i  P a n o w i e ,  r z e k ł ,  po n ie wa ż  w d z i e n ­
n i k a c h  u m i e s z c z o n y  l is t  ( m a r g r a b i e g o  R o u g e )  w k t ó r y m  
rnoie  i m i ę  w y s z c z e g ó l n i o n o ,  s t a ł  się  o ne gd aj  p r z e d m i o t e m  
n a r a d  tej i zby,  p r z e t o  p o c z y t u j ę  sob i e  za ob owi ąze k  u c z y ­
n i ć  w t y m  wz g lę dz ie  n i e k t ó r e  wy j aśn ien i a .  Cz yl i  w s p o m n i o -  
n y  l i s t  j es t  a u t e n t y c z n y ,  tego nie  w ie m;  mo gę  atoli z a p e ­
w n i ć ,  że  a u t or a  j e g o  n i e  w i d z ia ł em ,  ani  do  n i ego  n iep . s a-  
ł e m ,  od  czasu w y k o n a n i a  p r zy s i ęg i .  O ś w ia dc ze n ie  to m am  
Za p o t r z e b n e ,  g d y ż  z da j e  si? , j ak  g d y b y ś m y - m i e l i  do c z y ­
n ie n i a  z m i n i s t e r j u m ,  k t ó r e  p r z y n a j m n i e j  w z g l ę d o m  nas 
n i e  o k a zu j e  więcej  zaufania .  J e d n o  mie j sce  w t y m  l iście ’ 
j a k  ł a t wo  sob i e  o b j a ś n i ć ,  n i e  p o d o b a ł o  sig m i n i s t r ow i .  
( O b r a c a j ą c  s i ę  do  xigcia  B r o gl i e )  —  „ C z e g o :  p an  j e s t e ś  
m i n i s t r e m  ; »  Xią/ .e  Br og l i e  o d p o w i e d z i a ł :  » M i n i s t r e m  o-  
ś wi e c e n i a  pu bl i c zn ego .  >, —  „ A  p r a w d a !  n i e  p o d o b a ł o  s i e  
więc  min i s t rowi  o ś w i ec en i a  p u b l i c z n e g o .  Chce  on w nićmi 
p os t r zega ć  j ak i eś  z a s t r z e ż e n i e ,  i m n i e m a  że  w ty in  p r z y ­
p a d k u  obo wi ąza ny  j e s t  chwycić  s i ę  ś r o d k ó w ,  k t ó r e b y  b y ł y  
p r z e d m i o t e m  w n i o s k u  do u c h wa ł y  i zby  d e p u t o w a n y c h .  —  
N i e  u m i e m  sobie  wyj aśni ć  j a k i e b y  to ś r o d k i  być  m o g ł y .  
Co s.g m , „ a  t y c z y ,  w s z e l k i e  z as t r z e ż e n i a  w e w n ę t r z n e  sa 
s p r z e c z n o  x u m «  c h a r a k t e r e m .  C z ł o w i e k  h o n o r o w y  zna

t y lk o  s ł o w o ,  a u w a ż a ł b y m  się za n a j n i kc ze mn i e j sz co o  z 
ludzi  , g d y b y m  b y ł  z d o l n y  z ł a m a ć  je i naś l adować  w 'tein 
p r z y k ł a d  , k t ó r y  od  lat 16 tak częs to  m i a ł e m  pr zed  octy. 
ma.  W y k o n a n o  i n n e  p r z y s i ę g i  i j „ ź  ż e b r z ą  o wynagro.  
d z e m a  za n i e .  P r z y s i ę g a  moja  b y ł a  p r o s t a  i bez  wszelkie,  
go w e w n ę t r z n e g o  z a s t r z e ż e n i a .  J e że l i  mowa k t ó r ą  miałem 
p r z y  jej z ł o ż e n i u ,  za wi cr a  - choci aż  j e d n ę  ty lko  myś l ,  kto.
1 }y  o p a c z n i e  l l o i n a c z j ć  m o ż n o ,  do w y j a ś n i e n i a  jej  gotów 
j e s i e n i .  OswiadcAapi ,  że  s k ł a d a j ą c  p r z y s i ę g ę  mocno by. 
ł e m  j i r z e k o n a n y ,  że p o s t ę p o w a n i e  inoje  z .u lowolni  tego, 
d l a  k t ó r e g o  chętuicbyui> tys iąc  razy  p o ś w i ę c i ł  moje  Życie, 
i) Pi  zy k ł a d s j  się  w ed le  m o ż n o ś c i  do u t r z y m a n i a  spokojno- 
sci i p o r z ą d k u  we F r a n c j i ,  a tein j e s zc ze  wyświadczysz 
mi p r z y s ł u g ę ;  „ te b y ł y  os t a tn i e  w y r a z y  K a ro l a  X ;  które mi 
w i e r n i e  d o n i es io n o ,  j a k  sob i e  Ży cz ył ,  z a p r z y s i ą g ł e m .  Gdy- 
b y m .  nie  ^miał  p r z e k o n a n i a ,  źe  k ra jo wi  n a w et  i w czasie te. 
r a ź n i e j s ze j  k r y t y c z n o ś c i  m o g ę  b yć  u ż y t e c z n y ,  które to 
p i z e t i e n d u i e  « s e r c a  p r z e s z ł e g o  m o n a r c h y  wycierpałem,  
nigdy b y m  ni e  b y l  w y k o n a ł  p r ż y  s i ęgi .  Po t e r aźn i e j s ze j  
o św ia d c z e n i u  c h ę t n i e  s i ę  p o ś w i ę c a m  zawiści  m i n i s t r ó w , — 
iNiech-^j mi  j e d n a k  wol no  b ę d z i e  o ś w i a d c z y ć ,  iz nie zdaje 
mi się  w s p a n i a ł e i n ,  p o d o b n e  ś l e d z e n i e  s u m i e n i a  , dla zba­
d an i a  co się w n i e m  u k r y w a .  Cóz  was o b c h o d y  wzrusze­
nia n asz ego  s e r c a ?  Czyl i # n a s  chcij  poniżyć,"  #e nas nie* 
szczęsl i  wy mi  -rtidza? Ni echa j  się  t e g o  n i e  sp od z ie wa ją .  Prócz 
p o s t u s z t i i s t w a  dla p r a w ,  nic wi ęce j  od nas  ź.^dać nic mo- 
o^* Z r e s z t ą  F r a n c j a  ma p r a w o  uwa/.nć za n i e p r z y z  woitośó, 
iz się  w tej  i zbie  z g r o m a d z a j ą  dla  o d g a d n i e n i a  jakiegoś pi­
s m a ,  i ze  k i l k u  z p ió r a  u b i e g ł y m  w y r a z o m ,  chc. |  podkł^dad 
m y ś l  p o d c h wy ca j a cą .  Zda j e  ini s i ę ,  iz m i n i s t r o w i e  mogli* 
by  m ie ć  j es zcze  coś l e p s z e g o  do c zyni en i a^  n ad  zat rudnie­
nie się t a k i e m i  d r o b n o s t k a m i .  P a m i ę t a j c i e  o k r a j u ,  kie* 
d y i c i e  s o b i e  p r z y w ł a s c z y I i  w ł a d a n i e  j e g o  l o s e m .  Szczegół- 
niej  p a m i ę t a j c i e  s a m i  o sobi e ,  i s łu c h a j c i e  j a k  w odległości,  
g r z m o t  h u c z y  naci waszeini  g ł o w a m i .  S t a r a j c i e  się  prze­
k o n a ć  i z b ę ,  iz r e w o l u c j a  pi-z. z  l ud u s k u t e c z n i o n a ,  dla nie­
go,  n i e  z as dla  i n t e r e s s u  j e d n e g o  s t r o n n i c t w a  nastąpił*) 
k t ó r e  chce  użyć  z w yc ię z t w a  na w y n u r z e n i e  swej  niechęci 
i z . idosyc u c z y n i e n i e  swej  z e m ś c i e ,  » Mó wca  p r z y  końcu 
t ak b y l  w z r u s z o n y  , iż u m i l k ł  i z g r o m a d z e n i e  n ie  dosłysza­
ło os t a t n i ch  j e g o  wyrazów. ,  X i ^ z e  BrOgl ie  o ś w i a dc zy ł ,  iz mi­
n i s t rów i e r z ec z y  wiście  n i e  maj a  p ra wa  b adać  p r z y  czy ny któ­
r e  l eg o l u b o  owego p a r a  s p o w o d o w a ł y  do w y k o n a n i a  przy- 
s '£o ' ?  d o p ó k i  p r z y c z y n y  te n i e  są ob j aw io n e ;  s k o r o  z^śpsru-  
dzieła  i ch  p ub l i c z n o ś c i  w d z i e n n i k a c h ,  n a t e n c z a s  poddaj* j° 
k o n t r o l i  w s z y s t k i c h  t y ch ,  k t ó r z y  s-  ̂ p o w o ł a n i  do  ich osadza­
nia.  Z l ego w i d o k u  uwa^aj^c  p r z ed m io t , ,  j e s t  r ze cz y  bardzo 
n a t u r a l n ą ,  ze  m i n i s t e r j u m ,  choci*ż  wcal e  niepodejrzliwify 
z a d a ł o  o b j aś n ie n ia  f r a z e s u ,  k t ó r e g o  mysi ,  ro zma ic ie  tłom** 
c z on a  b y c  m o l o  i n asuwa  d o m n i e m a n i e ,  iz  ostatnia przy* 
sięga  t y lk o  z p o s ł u s z e ń s t w a  dla d a w n i e j s z e j  przysięgi  był* 
w y k o n a n y .  W c-eJu z a ł a t w i e n i a  tej  oko l i c zn ośc i  r  pi*cz®s 
p r z e d s t a w i ł  p i s m o  p o s ł a n e  p r z e z  s i e b i e  d o  pana  
r ó w n i e  j a k  i j eg o  o d p o w i e d ź ,  k t ó ra  j e s t  nas tępująca :  »^°tm 
sci P r e z e s i e !  W tej  chwi l i  o d e b r a ł e m  p i s m o ,  któ<r&tt fliif 
V\ P a n  z as z c z y c i ł e ś ,  w s k u t e k  l i s tu  p r  z e z e m  n i e  uin-icsficż0* 
n ego  w Ga ze c ie  c o d z i e n n e j .  ' F e n  l is t  j e s t  i s totnie  m°j 1 
n i e  z a p r z e c z a m  ani  j e d n e g o  z z a w a r t y c h  w n i m  wyrazów* 
Pr zywi ąza nie , :  s z a c u n e k  i w d z i ę c z n o ś ć  dla  n i e s z c z ę ś l i ^ S 0 
pa na  y Sfj to  u c zu c ia  z k t ó r e m i  z a w s z e  c h e ł p i ć  sig 
L ec z  aatvwa&aj^ce t e r a ź n i e j s z e  s t o s u n k i  tr*ojej, bjczyany*
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wy dziś na mnie wk łada ją  obowiązek.  Sądz i ł em  więc,  iż 
winiencm wykonać żądaną przys ięgę .  Co rzetelnie p r z y ­
r z e k ł e m ,  rzetelnie  do t r zymam,  bez wa runku  i bez w ew nę ­
t r znego zas t r zeżen ia . « (podpisano)  Margrabia de R o u g e .—  
Izba zdawała s ię przes tawać na tern oświadczeniu i żądano,  
aby pań Simeon im ien i em delegowanej  kommissj i  zdał  sp r a ­
wę wzglęJem listu xiążęcia Poligrtac. Pa n  Simeon wspo­
mniał  naprzód,  Że stosownie do wyraźnego przepi su k o n ­
stytucj i ,  par  wcale,  a depu towany w ciągu narad  nie może 
być przez żadnego u r zędn ika  p r zy t rzymany  bez upowa­
żnienia izby,  w które j  zas iada;  że ur zędnik p rze s t ępu jący  
tę ustawę traci posadę.  Xiąże  Polignac został  p r z y t r z y ­
many w St .  Tao i odwo łu j e  się na zaręczenie  konstytucj i .  
^Trudno w jednej  osobie rozdziel ić minis t ra od deputowa­
nego.  Ściśle biorąc wyrazy , nie powinien on być nigdy 
p r zyt r zymany .  W zaręczeniu jednak tern, ma się na wzglę­
dzie sama niezawisłość narad:  zważając więc, że w razie zdy­
bania para lub deputowanego na s amym u cz y nk u ,  p r z y ­
t r zymanie  jego nie inoźe być poczytane  za cios wymierzo­
ny przeciw niezawisłości  narad, -  przeto zaręczenie  to nie 
zawsze w myśl ustawy powinno być przes t rzegane.  Biorąc 
więc rzecz po prawn iczemu , par  lub deputowany  mo­
że być p r zy t r zym any ,  sko ro  jes t  zdybany na samym uczyn ­
ku ,  albo kiedy j es t  ścigany przez głos publiczny.  Ze zaś 
p r zy t r zyman ie  xięcia Polignac jest dopełnione  w myśl g ło ­
su publ i cznego,  przeto zas ługuje  na zatwierdzenie.  Co się 
zaś tyczy przyt rzymania  pana Peyionne t ,  ten w myśl a r t y ­
k u ł u  68 konstytucj i ,  ut raci ł  już godnośćpa ra .  Wniós ł  ża­
lem pan S imeon ,  aby izba wydała następującą uchwałę:  —  
» W myśl  a r t y ku łu  29 konstytucj i  potwierdza izba parów 
wykonane  w St.  Lo p r zy t rzyman ie  xięcin Polignac.  Co się 
tyczy przyt rzymania  lir. Pcy ronue t  w T o u r s ,  oświadcza 
izba parów z powo łani em się na a r t y k u ł  68 konstytucj i  w 
tytule o szczególnych oznaczeniach : iż nie widzi ze swej 
s t rony żadnego powodu do naradzania się w tym p rzedmio ­
cie.  Izba parów upoważnia  prezesa do prze s łani a  m ini ­
strowi sprawiedliwości  niniejszego postanowienia,  u —  Po 
mniej  ważnym sporze  zgodzono się nakoniec na przyjęcie  
tego wniosku kommissj i .  Następnie wprowadzono po s ł ań ­
ca izby deputowanych,  który wręczy ł  prezesowi dwie  u- 
chwały przez  t jż  izbę ustanowione,  to jest:  względem wy­
nagrodzeń dla rannych,  sierot  i wdów po poległych w o- 
statnieb dniach lipca, i względem mającej się wykonać przy-  
sięgi prze* urzędników cywilnych i wojskowych.  Obiedivie 
te uchwały izby deputowanych,  Jako proj ekta  dla izby p a ­
rów,  kazano wydrukować.  Nakon iec za t rudniono się p r o ­
śbami zanies iouemi,  które  wszystkie by ły  mniej  ważne.

N ID E R L AN DY .—  Z  B r u x e l l i  d . 26  s ie r p n ia .  —  O powo­
dach niepokojów k tó r e  tu zaszły , namienia j ą  gazety co 
na st ępu je  :

n Dosyć j e s t  znane powszechne nieukontentowanie ' ,  j a ­
k i e  od niejakiego czasu objawi/ ją Betgi jczykowie.  D e ­
putowani  , dz ienn ik i ,  sprawa Po t t e r a  w yk ry ły  j e  dosyć ja­
sno.  Onegdaj  czytano z podz in i en iem w G a z e tte  des  
P a y s  bas a r t y k u ł ,  k tó ry  mówi ł  o m s z e m  szczęściu i o u- 
nies ieni ach r adosnych.  Taka mowa tćm; więcej u r aż a ł a ,  
gdy już od dni  k i lku  rozdrażnione  umy»ły  si lnie by ły  na­
tężone-.  Równ ie  policji jak ca ł emu  m ia s t u ,  już od k i l ku  
dn i  b y ł o  w iadomo ,  ż e  ludzie  z gminu  p ł a tn i  od  j ak i egoś

n i ezna jomeg o ,  chwycą pierwszą  sposobność w ceTu wzni e­
cenia rozruchów.  Cudzozi emcy przeds ięwzię l i  k rok i  cr- 
s t r ożnośc i ,  kupowal i  z łoto z s t ra tą  1 do 2 od sta i s po ­
sobili  się do wyjazdu.  Rozdawano b i l e t y  na t ea t r  t ym l i tó.  
rzy się najpr zód poruszyl i .  Większa  ich część b y ł a  opa ­
t rzona worami ,  co zd radza ło  z ł e  ich zamiary.  P o p rz e d ze ­
ni różno kolorowemi  s z t a nd a r am i ,  rzucal i  kamien i ami  do 
znaków l iwerąn lów dw or sk i c h ,  n iszczyl i  l a t a rni e  na ttff* 
cach,  zburzyl i  przysposobienia  do i l luminacj i  w parku .  Z tam-  
ląd chciel i  się ndae  do kró l ewskiego  pa ł acu ,  lecz ws t r zy­
mała ich dzielna postawa wojska.  Zgromadzi l i  się więc na  
placu Sablons.  Obywa te le  zgromadzi l i  się także ,  chcąc się 
oprzeć ł up i e s l wu .  Pomiędzy nimi odznaczał  się pan L e s -  
b rous sar t  professor  z A teneum;Wspóln i e  z swoim s io s t r zeń ­
cem i k i l ku  i nnemi  osobami -obroni ł  gmach bankowy.  N ie ­
szczęście,  iż gwardja narodowa nie  wszędzie mogła być  o-  
bocna;  g inaeh gube rna to ra  prowincj i ,  b y ł  j uż  zu pe ł n i e  z ło ­
wiony gdy p r zyby ł a  si ła zbrojna.

W chwili  k i edy  to piszemy wszystkie  wojska powracają 
do swych koszar  i  oddają  swoje stanowiska s t raży gminnej .

D o p ise k . O  godzinie 2giój z południ a.  Dowiaduj emy 
się od robotników,  iż ludzie bardzo dobrze  ubrani  ofiaro­
wali irn wczoraj  wieczór  p ieni ądze  i bilety na teat r .  J edni  
przyjęli  t a k ow e ,  d rudzy  odmówil i  przyj ęc ia .  P r z y b y ł y  
j uż  wojska z Meckcln i j eszcze się ich więcej spodzi e ­
wają-

L e  o d i u m  27 Kierpnra.
—  Zeszłe j  nocy zgromadzil i  się wszyscy oficerowie naszej  
załogi  około pó łnocy.  O tymże czasie podwojono straż woj­
skową na placu pr zed pa łacem sądowym. Guberna to r  
nie spa ł  przez  całą  noc. Wczoraj  p r zyby ł a  sztafeta , lecz 
n iewierny  do kogo.
—  Rząd  prowincj i  Leodyjskiej  wyda ł  nas tępującą odezwę:  
» Radca sLantf-, guberna to r  prowincj i  do mieszkańców L e -  
odjuni .  W a ż n e  zdarzeni a zaszłe  w Rrux-eli w k ł a  dają na 
nas obowiązek przedsięwzięcia nadzwyczajnych k roków,  dla 
ut rzymania prawnego porządku j  publicznćj spokojności.

Rozpo rządzamy:  aby się zg romadz i ł a  straż gminna,  k tó ­
ra się ma zebrać natychmiast  w celu pilnowani# z wojskiem 
celniejszych placów. Władza  'miejska w Leedyum za t r u ­
dni się utworzeniem,  gwardj i  obywatelskiej ,  która z wspó l­
nie s t rażą gminną  i wojskiem,  przes t rzegaj  będzie  publ i ­
cznego po rządku .  Będzie  u sta nowioTi a kommrssja bezp i e­
czeństwa z łożona z zacnych obywateli  , która wraz z in-  
uemi władzami ina się zajmować u t rzymaniem publicznego'  
spokoju.  Wzywamy obywatel i  do szanowania praw i zwie­
rzchności ,  co jest najważniejsza dfa wszystkich.  Leodyum 
27 s ierpnia 18JU. ( p o dp . )  S a n d b e r g .u
—  Kommissj a  o które j  tu wzmianka zeb ra ł a  się na r a tu ­
szu  ,  sk łada  się ona z I d  obywateli  mających najwięcej 
wpływu i poważania  w mieście,  a wziętych prawie ze wszy ­
stkich klass towarzystwa;  są pomiędzy niemi depu towani ,  
u rzędn i cy ,  właściciele z iemscy ,  bankierowie ,  p r a w n ic y ,  
fabrykanci ,  d r uka rz e  i t. p. T e j  tylko kommissj i  winni­
śmy ws tr zymanie  kroków burzl iwych,  jakie spokojnośc i  
dasz ej.1 zagrażały.

P O RT UGA LIA .  —  Z  L isbony d. 11 s ie r p n ia .  —  Wszy­
s tkim Hi szpanom bawiącym w Portugal j i ,  roskazano ażeby  
p r zed  ko lic cm b -  m .  oddali li  s ię  z k r a j u ;  wolno im udać

*
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się gdz ie  c h c ą , b y l e  n ic  d o  G i b e r a l t a r u  ni  do Br a zy l j i .  —- 
I n f a n t  u c z y n i ł  i n t e n d e n t a  pol icj i  do S o u z a  T r o v a r e s ,  o d ­
p o w i e d z i a l n y m  za u t r z y m a n i e  spok oj nośc i  w L i s b o n i e ,  g dz ie  
j u ż  wi edz i ano  o w y p a d k a c h  z a s z ł y ch  w P a r y ż u .  —  K o n ­
sulowi  j e n e r a l n e m u  A ng i e l s k i e m u  p an u M a k e n z i e  o d m ó w i o ­
n o  wydani a  o k r ę t o w  An gi e l s k ic h  z a b r a n y c h  p r z e z  e s k a d r ę  
b l o k u j ą c ą  w y s p ę  T e r c e j r ę ,  k t ó r y c h  z w r o t u  d o m a g a ł  s i ę  od 
r z ą d u  P o r t u g a l s k i e g o ;  u z n a n o  j e  za z d o by cz  p r a w n ą .

S Z W E C J A .  —- T  S ztok h o lm u , d .  5 s ie r p n ia ,  ■—  D z i ś  o 
9  z r a n a  p r z y b y ł  n a s t ę p c a  t r o n u  do n asz eg o p o r t u ,  na  f r e ­
gacie  E ru d ice  i p ow i t a n y  z o s t a ł  na  b r z e g u  r a d o ś n e m i  o- 
k r z y k a i n i  l u d u .

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

0  stanie, śm iertelności i  sam obójstw ie w różnych  kra jach .
D z i e n n i k  Angie lski  E x tr a c to r  o g ł o s i ł  świeżo  z b i ó r  r o ­

z m a i t y c h  w y k a z ó w  s t a tys tyc z nyc h z u w a g a m i  n a d  n i e m i ,  
' chcąc o k a za ć  j a k  d ł u g o  t rwa  ż y c i e  Człowieka w E u r o p i e ,  
a j a k  d ł u g o  w A m e r y c e .  C i e k a w e  to są b a d a n i a ,  ale do’ 
t eg o tylko_ nas p r z y w o d z ą ,  ż e  w yz nać  m u s i m y  n i e p o d o b i e ń ­
s t wo  r o zwi ąz an ia  tak wa żnego  z a g a d n i e n i a  w o b e c n y m  s t a ­
n i e  wi adomoś ci  s t a t ys tyc znych .  W s z a k ż e  o k a z u j ą  już. w i e l ­
k i  z as ób  m a t e r i a ł ó w  , i ka żą  się Sp odz i ewać  że  nie  d ł u » o  
b ę d z i e m y  mogl i  coś p e w n e g o  us t anowi ć  p o d  w z g l ę d e m  r ó ­
ż n i c y  m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  r ó ż n y c h  k r a j ó w .  Oto są  n i e ­
k t ó r e  w yj ą t k i  z tego p i sm a.

I le  ludz i  u m i e r a  w j a k i m  k r a j u ?  W Angl j i  i Wal l j i  ( w 1 7 g 0 )
1 n a  4 0 ;  ( w  1821 ) 1 na GO. W K a n t o n i e  V au d 1 na 49.  
W  Szwecj i  (w 1 775)  1 na 35;  ( w  1 8 2 3 )  l  na 43.  W N i d e r ­
l a n d a c h  (w 1 750 )  1 na 23;  (w 1 8 2 7 )  I na 4 8 .  W e  F r a n c j i  
( w 1 7 81 )  1 na 2 9 ;  (w 182-3) 1 na  4 0 .  W  A m e r y c e  P ó ł n o ­
cne j  1 na 4 0 .  W P r u s i e c h  l na 35 .  W N e a p o l i t a ń s k i e m  
1 na 34 .  W W i r t e m b e r g i i  1 na 3 3 .  W N o w e j  H i s z p a n j i  1 
n a  3 0 .  W P r o w i n :  B e n a c k i c h  ( W e n e c k i c h )  1 na 2 8 ,

Ró ż n i c a  j a k ą  p o s t r z e g a m y  w n i eś m i e r t e l n o ś c i  c z t e r e c h  
w y m i e n i o n y c h  na p o c zą t ku  k r a j a c h ,  d owo dz i ,  iż s t o p i e ń  o- 
świecenia  r z ą d u  i n a r o d u  na jwięce j  s p r z y j a  szc zę śc iu  a 
7, n ie m i d ł u g o c z e s n o ś c i  i n d y wi d u ó w .

S t a t y s t y k a  k r ó l e s t w a  P r u s k i e g o ,  jeżel i  t y l k o  s u m i e n n i e  
b y ł a  u k ł a d a n a  , z d u m i e w a  nas.  Od  r o k u  1816 do  1824 
t a k  p r z e c h o d z i ł a ' l i c z b a  r o dz ą c y c h  się l iczbę  u m i e r a j ą c y c h  
w t y m  k r a j u ,  Że t y lk o  w ośmi u l eciech , ś r e d n i a  p r o p o r ­
cja w z r os tu  l udnośc i  o k a z u j e  na r o k  1 7 2 , 00 0 .  S k a d  w y n i ­
k a ,  Że za 2 6  lat l u dno ść  k r a j ó w  króla  P r u s k i e g o  podwoi  się 
s a m y m  n a t u r a l n y m  t r y b e m ,  b ez  p o w i ę k s z a n i a  t e r r i to r j un j *  
A l e  z d r u g i e j  s t r o n y  A u s t r j a  j e s zc ze  b a r d z i e j  n a s  zadz iwia  
n i e  już w i e l ko śc i ą  wz r os tu  l u d n o ś c i ,  a l e  p r a w i e  n i e r u c h o -  
m y m  jćj  s t a n e m .  I t ak  p r o f e s s o r  K u d l e r  zap ewni a  fn i ewia -  
d o m o  czy godz ien  wi ar y , bo w N i e m c z e c h  do w y o b r a ż e ń  
fnkla zac iąga ją  ) ;  z a pe w ni a  t e d y  że  150 lat  p o t r z e b a  p o k o ­
j u ,  a żeby  l u dn o ść  W ę g i e r  p o d wo i ł a  s i ę ;  dla D o l n e j  Aus t r i i  
1 / 6  na  to p o t r z e b a ,  d l a  Czech 2 3 0 ;  dla Gal icj i  248  dla 
M o r a w  29 6.  A że  w t ak  d ł u g i m  p r z e c i ą g u  czasu n i e p o ­
d ob n a  aby w o j n a ,  g ł o d  , z a r a z a ,  l u b  j ak a  i n n a  plaga n i e-

zmniejszyła ludności;  więc ludność państw Austrjackich 
zawsze prawi e^  jest ta sama. W p r a w d z i e  na liczbie lu.

1 sz c *Ss'c ie  nie  z a l e ż y ,  l ep i e j  j e d e n  a d o b r y  j ak miljon 
n i ep o ć z e i w y c h  m i e s z k a ń c ó w ;  o ws z e m  p r z e c i w n i e  się dzie­
j e ,  i m wi ęce j  z ł y c h  choć b o g a ty c h ,  t y m  g o r ze j  dla ludzko,  
sci ,  ckpć dla j e d n e g o  k r a j u  l epie j  ; z aws ze  atoli  to poró­
w n a n i e  m i ę d z y  d w o m a  p a ń s t w a m i  Ni ein ieckiet f t i  j es t  cie. 
k a w e ,  i j e ż e l i  ani  n a  j e d n e j  ani  na  d r u g i e j  s t r on i e  pra­
wd y  m e m a s z  , d o b r z e  wi ed zi eć  j a k  d a l e k o  f a n a t y z m  pisa. 
r zo w m o ż e  p o s u n ą ć  k ł a m s t w o .

W r aca jąc  d o  a u t o r a  A n g i e l s k i e g o ,  wi d z i m y  dalej  tabel- 
Ię p o d o b n ą  p o p r z e d z a j ą c e j  , a l e  s a my ch  t y l k o  mias t  zna. 
c zn i e j s ^ y c h  w E u r o p i e  i A m e r y c e .  W niej  z n o w u  badano 
jaki  j e s t  s t o s u n e k  u m i e r a j ą c y c h  do l u d n o ś c i .
M a n c h e s t e r  1 do  7 4
B o s t o n ......................................... 4 9
G l a s g o w .................................. . 4 7
B i r m i n g h a m  . . . .  4 3
G e n e w a ......................................... 4 3
Londyn. . . . . .  40
P o r t s m o u t h  
P e t e r s b u r g .  
L i w o r n a .  
N ew Y o r k

B e r l i n
P a ry ż

C a ł a  l u d n o ść  
B ia li .  . .
M u r z y n i

38
37
3 5
35
4 0
19
3 4
3 2

B a r c e lo n a  . . . . . 3 2

b y o n ........................................ 32
Fi lade l f ja .  C a ł a  l u dn ość  31 

B ia l i - . . 3(
M u r z y n i  . 19 

Nicea  i P a l e r m o  . . .  31
F l o r e n c j a .................................30
M a d r y t .................................. . 2 9
Ne ap ol   .................................28
S t o c k h o l m .................................26
B r u x e l l a .................................26
R z y m ....................................... 25
P r a g a ....................................... 24
A m s z t e r d a i n  . . . .  24
W i e d e ń ........................................ 22

D a l e j  a u t o r  b r o n i  s ł a w y  s wy ch  z i o m k ó w ,  o k t ó r y c h  po­
w s ze c h n i e  m n i e m a j ą  że  lak są  g ł u p i m i  iż się  najwięcej 
sami  zabi jają-  Powiada  t e d y ,  że  w L o n d y n i e  i Wes tmi n­
s t e r  , l i czba  s a m ob ó js tw  wy no s i  na r o k  z a l ed wi e  sto; o in­
n y c h  zas mias t ach  p oda ją c  r a c h u n e k  na uc za  nas że  w Ham­
b u r g u  w 1816 r o k u  b y ł o  t y l k o  2 s a m o b ó j s t w a  , w 1S20 
b y ł o  ich 10 , a w 1 8 2 2  aż 5 9 .  W e  Fi  a n k f o r c i e  n.  M. » 
182 3 b y ł o  1 0 0 ,  w K o p e n h a d z e  na 1 0 0 , 0 0 0  mieszkańców 
b y ł o  l0Q;  w N e w - Y o r k  r o k  r o c zn i e  o d  13 do  2 9 ;  w Fila- 
delf j i  od  2  do 13-;  w P a r y ż u  od 1 8 1 3  d o  1823.  wypadało 
na r ok  po 3 3 4 .  A więc P a r y ż  na jwięce j  l iczy samobójców* 

Z a s t r a s z a j ą c y  z s  j es t  p r a w i e  w i do k  Ber l i na  w tej  mierze. 
O d  r .  1 75 8  do 1775 b y ł  1 sa inobój :  na I80Ó z m a r ł y c h .

—  17-87 —  1798 —  1 Ł _  _  90,0 -
—  1798 —  1 81 0  —r- 1 —-  —  6 0 0  —
—  1 81 0  _  1 8 2 2  —  1 —  —  10 0 —

N i e c h ż e  t e r a z  kto po wi e  czy  z w z r o s t u  l iczby samor
bój s l w m o ż n a  sądz ić  o p o s t ę p i e  r o z u m u  w j a k i m  kraju 
lub mieśc ie .

- W c z o r a j  w y c i ąg n i ę t o  z k o ł a  l o t e r i i  l i czbowej  następ#? 
j ące  n u i n e r a :  17 ,  4 0 ,  4 ,  16,  6 9 .

I  KAT 11 N A R O D O W Y .  —  K o m e d j a :  R  a le r ja ,  
o p e r a :  R en d ez -v o u s  n a  p rzed m ie śc iu .

Po niej

D o  dz is ie j sz ego  n u m e r u  d o ł ą c z a  s i e  obwi eszczeni e  s4- 
d u  S t o l J b e i g .


